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jedynie z najbardzie j bogatym i ku rhanam i Scytii, dlatego też uznany został za 
pierw szorzędne źródło do poznania je j historii i ku ltu ry .

W sygnalizowanym  opracow aniu au to r publiku je pełny m ateria ł źródłowy oraz 
przedstaw ia jego naukow ą in terp re tac ję . Poza nowym, szczegółowym opisem w szyst
kich zabytków  (s. 16—144) B. M ozolewskyj przeprow adza analizę obrządku pogrze
bowego i k u ltu ry  m ateria lnej oraz re feru je  w nioski na tem at m iejsca „Tołstoj Mo
giły” wśród współczesnych kurhanów  dolnego Podnieprza. Bardzo zasadny w ydaje 
się proponow any przez au to ra  podział scytyjskich  mogił i cm entarzysk k u rh an o 
wych, oparty  o k ry te ria  wielkości nasypów  i bogactw a w yposażenia, pozw alający 
równocześnie na społeczne rozw arstw ienie pochow anych w  n ich  zm arłych. N adzwy
czaj bogate, choć nie w pełni zachowane, w yposażenie grobu centralnego, przy k tó 
rym  pochowano sługi i konie, bogata styp>a, k tórej ślady pozostały w row ie otacza-^ 
jącym  pierw otnie mogiłę i na przylegającym  doń niew ielkim  placyku, d a ją  podsta
wy do zaliczenia zm arłego do najwyższej w arstw y scytyjskiego społeczeństwa. Ilość 
ofiar z ludzi pozwala porównyw ać „Tołstą mogiłę” jedynie z najbogatszym i k u rh a 
nam i Scytii, w których  chowano przedstaw icieli rodu królewskiego.

B. M. M ozolewskyj sporo m iejsca poświęca charak terystyce k u ltu ry  m ateria lnej 
i sztuce Scytów, zw racając uw agę na ich rozległe kon tak ty  z m ieszkańcam i innych 
terytoriów . Mówiąc o związkach z T rakam i, w ydaje się, że pow inien rozszerzyć je 
także na Celtów, gdyż m usiały być przez nich inspirow ane n iektóre elem enty sztuki 
zarówno track iej, jak  i scytyjskiej (H. G. H ü 11 e 1, Keltische Zierscheiben und 
thrakischer Pferdegeschirrschmuck, „G erm ania”, 1978, J. 56, s. 150— 171).

O pracow anie uzupełnia w ykonana przez S. I. K ruca analiza antropologiczna 
zm arłych pochowanych w „Tołstoj Mogile”.

W zakończeniu te j kró tk ie j inform acji należy w yrazić uznanie, że jedna z n a j
większych sensacji archeologicznych ostatnich lat doczekała się pełnej publikacji 
w postaci wzorowego pod każdym  względem  — fachowym  i wydawniczym  — opra
cowania.

Jon  Gurba

D wudziesty tom  „Problem ów  słovianoznavstva”

Badania nad historią S łow ian zachodnich i południow ych m ają daw ne tradycje  
wśród historyków  radzieckich. Obok wychodzącego w Moskwie „Sovietskogo sło- 
v ianoviedienija” problem om  tym  poświęcone było czasopismo „U kraińskie słovia- 
noznavstvo” *. Jego kontynuacją są w ydaw ane obecnie we Lwowie „Problem y sło- 
v ianoznavstva” . Kolejny dw udziesty num er czasopism a zaw iera „artykuły , kom u
nikaty  i przeglądy, poświęcone ak tualnym  zagadnieniom  słow iańskiej historii i h i
storiografii”. A utoram i zamieszczonych prac i inform acji są uczeni Lwowa, Kijowa, 
Moskwy, Charkow a, Łucka, Równego i Iw ano-Frankow ska. Poruszana problem atyka 
obejm uje zagadnienia eknom iczne, społeczne i polityczne w okresie od w ieku XVI 
do czasów współczesnych. G łówny przedm iot zainteresow ań stanow ią w  om awianym  
tom ie zagadnienia zw iązane z h isto rią  XX w. P onadto  przeszło połowę p rac pośw ię
cono problem om  dziejów  Polski i z tego powodu tom  ten  może zainteresow ać h isto
ryków  polskich.

* P ie rw s z e  c z te ry  to m y  te g o  c z a s o p ism a  z o s ta ły  o m ó w io n e  w  , .R o c z n ik u  L u b e lsk im * ’, T . X V , 
1972, s. 267—272 p rz e z  R y s z a rd a  S z czy g ła .
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Serię artyku łów  o tw iera praca Leonida O. Zaszkilniaka Nowa konstytucja ZSRR 
i zagadnienia budownictwa konstytucyjnego w krajach socjalistycznych (s. 4—15). 
A utor podkreślił historyczne znaczenie konsty tucji ZSRR z 1977 r. W skazał, w jaki 
sposób doświadczenia w yniesione z budowy państw a rozw iniętego społeczeństwa 
socjalistycznego znalazły odbicie w  now ej konsty tucji radzieckiej i w konsty tucjach 
państw  sąsiednich. W nioski stąd  w ypływ ające m ają w ażkie znaczenie w  dziele da l
szego rozw oju teorii m arksistow sko-leninow skiej i p rak tyce budow nictw a socjalizm u 
i kom unizm u. P

O w spółpracy młodzieży radzieckiej i bu łgarsk iej w  ram ach  procesu socjali
stycznej in tegracji pisze W. T. D enisiuk (s. 65—71). Na przykładzie współczesnych 
w zajem nych kontaktów  młodego pokolenia zauważyć można, co podkreśla autor, 
znaczenie te j w spółpracy w  w ychow aniu młodzieży.

T. W. Ignatiew a z In s ty tu tu  S łow ianoznaw stw a i B ałkanistyki A kadem ii N auk 
ZSRR opublikow ała badania dotyczące h istorii w alk  dem okratycznych sił Bułgarii 
ze sk ra jn ą  lewacką opozycją we w rześniu  1944 r. (s. 23—31). Z kolei w  dziale po
święconym historiografii O. S. Biejlis pisze o w alce narodu  bułgarskiego przeciw 
faszym owi w  czasie II w ojny św iatow ej (s. 142—152), a A. I. C zernij poświęca swój 
arty k u ł problem om  związanym  ze stosunkiem  burżuazji do prow adzonej przez B uł
garską P a rtię  K om unistyczną polityki socjalistycznej industria lizacji (s. 103— 110).

W spom niałam  poprzednio, iż większość prac zamieszczonych w  om awianym  
tom ie dotyczy historii Polsku P rezentow anie ich zaczniemy od a rty k u łu  W. T. K ri- 
wonosa Drogi i handel ziem ukraińskich z Bałkanami w drugiej połowie XVI 
i pierwszej połowie XVII wieku (s. 56—65). A u to r zw raca uw agę na rolę ziem 
południow o-w schodnich Rzeczypospolitej w  rozw oju handlu  z Im perium  Osmańskim. 
Królowie polscy nadaw ali -takim  m iastom , jak : Kijów, Lwów, Łuck, Kam ieniec 
Podolski praw o składu i przyw ileje jarm arczne, dzięki k tórym  handel ów mógł się 
rozwijać, rosło znaczenie i dobrobyt m iast. Jednakże dynam ika w ym iany tow arow ej 
w  sposób charak terystyczny  odbijała stosunki polityczne Polski z T urcją, K rym em  
i Rosją. W edług K riw onosa wielkość obrotów  przede w szystkim  zależała od nich

C harak terystykę problem atyki badań  dem ograficznych okresu staropolskiego za
prezentow ał M ikołaj G. K rik u n  w  a rty k u le  Zagadnienia demografii Polski doby 
późnego feudalizmu we współczesnej polskiej literaturze historycznej (s. 32—42). 
W ocenie au to ra  przeprow adzone badania nie są jeszcze pełne i w  dem ografii tego 
okresu jest jeszcze w iele do zrobienia.

W om awianym  tom ie na szczególną uw agę zasługuje a rty k u ł A. M. Kozij 
Folwark i jego miejsce w feudalnej gospodarce Chełmszczyzny w drugiej połowie 
XVI i w XVII wieku (s. 48—56). A utorka w ykorzysta ła do swoich badań  archiw alia 
K ijow a, Lwowa i W arszawy oraz m ateria ły  przechow yw ane w  W ojewódzkim A rchi
w um  Państw ow ym  w Lublinie i w  Bibliotece im. H. Łopacińskiego.

A. Kozij, jak  zw ykle w  tego rodzaju  pracach, naw iązała do dualizm u istniejącego 
w  gospodarce Europy w  XVI w. P onadto  w  znanej dyskusji historyków  polskich 
(W. Rusiński, F. Bujak, R. Gródecki, A. W yczański), dotyczącej genezy folw arku, 
opowiada się za poglądem, akcentującym  różnice pomiędzy pierw szym i folw arkam i 
(XII—X III w.) a tym i z końca w ieku XV i XVI. P ierw szych folw arków  n ie  można 
w  żadnym  w ypadku porównać z fo lw arkam i XVI-wiecznym i, ani pod względem 
organizacyjnym , ani pod względem  rozm iarów  produkcji. Dopiero w  w ieku XVI 
folw arki, będące gospodarstw am i tow arow ym i, stw orzyły bazę system u folwarczno- 
-pańszczyźnianego w  specyficznie polskim  w ydaniu.

A. Kozij zw raca także uwagę, że na te ren ie  ziemi chełm skiej stosunkowo wcześ
nie, bo już w  1477 r. ustalono regu la rną  pańszczyznę w  w ym iarze jednego dnia 
tygodniowo z łanu.
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A utorka akcen tu je dużą rolą fo lw arku  w in tensyfikacji produkcji ro lnej. P o 
nadto przyjm uje za W yczańskim  jego usta len ia, w edług których  na te ren ie  Korony 
2/3 folw arków  stanow iły gospodarstw a średnie liczące około 60 ha powierzchni. 
Należy żałować, iż au to rka nie próbow ała zw eryfikow ać tezy W yczańskiego n a  pod
staw ie obszernego m ateria łu , jakim  dysponowała.

N ajbardziej rozw iniętą gospodarką folw arczno-pańszczyżnianą dysponowały, w e
dług A. Kozij, dobra królew skie (starostw a: chełm skie, krasnostaw skie, hrubieszow 
skie). Rodzi się jednak  w ątpliw ość, czy tak i w niosek au to rk i nie jest w ynikiem  
podstaw y źródłowej, jaką w ykorzystała. M ateriały  dotyczące królewszczyzn zacho
w ały się lepiej niż dla pozostałych typów  własności.

In tensyfikacja produkcji ro lnej na te ren ie  ziemi chełm skiej w om awianym  
okresie w iązała się, co tra fn ie  podkreśla au torka, ze w zrostem  spław u produktów  
rolnych i leśnych z terenów  między W isłą a Bugiem do G dańska J. Nie przypadkowo 
w ziemi chełm skiej przew ażały folw arki w  pobliżu spław nych rzek na południowym  
zachodzie.

Sylw etkę w ybitnego polskiego h istoryka praw a P rzem ysław a Dąbkowskiego, ży
jącego w  la tach 1877—1950, przedstaw ił Ju r ij M. G rossm an (s. 110—118). D ąbkow 
skiego znam y przede w szystkim  jako au to ra  p rac h istoryczno-praw nych. T utaj 
G rossm an przypom ina jego zasługi w dziedzinie badań archiw alnych. Pozostaw ił 
bowiem Dąbkowski w iele cennych prac dotyczących dziejów  całych zespołów ak t 
grodzkich i ziemskich z terenów  Rusi Czerwonej oraz in te resu jące stud ia o dzia
łalności kancelarii grodzkiej i ziem skiej. Był także in ic ja torem  „P am iętnika h isto- 
ryczno-praw nego” i „Przew odnika historyczno-praw nego”.

Pozostałe „polskie” prace tom u dotyczą h isto rii najnow szej. Znany lwowski 
historyk polskich form acji w ojskow ych w  Rosji w czasie I  w ojny św iatow ej i R e
w olucji Październikow ej W. Bieljakiewicz p rzedstaw ił badania dotyczące udziału 
Polaków  w  październikow ym  pow staniu 1917 r. w  P iotrogrodzie (s. 38—48). Na pod
staw ie analizy źródeł przechow yw anych w  arch iw um  ZSRR i Polski, w spom nień 
uczestników  w ydarzeń oraz prasy  naśw ietla  au to r rolę Polaków  m. in. w  obronie 
Smolnego i szturm ie na P ałac  Zimowy.

O kresu m iędzyw ojennego dotyczy arty k u ł W. P. C zugajew a Z problemów za
sadniczych sprzeczności społeczno-ekonomicznych w Polsce w okresie międzywojen
nym (s. 31—38). Na szerokiej podstaw ie źródłowej au to r próbuje przedstaw ić poło
żenie ekonom iczne klasy .robotniczej w  okresie 20-lecia, akcentu jąc zarazem  główne 
uw arunkow ania om awianego stanu  rzeczy.

Z pracą tą  w iąże się w  pew nym  sensie a rty k u ł W. W. C jatko  Odgłosy'powstania 
krakowskiego z 1923 roku na Zachodniej Ukrainie i Białorusi (s. 84—89), k tó ry  omó
wił n ieznane poprzednio stanow isko KPZU  i K PZB wobec w ydarzeń krakow skich 
z października 1923 r. A utor przedstaw ił także przykłady poparcia m as pracujących 
z terenów  w schodnich II Rzeczypospolitej dla zbro jne w alki k rakow skiej k lasy  ro 
botniczej.

In teresu jące  są rów nież w yniki pracy S. W. K uszińskiej, k tó ra  zajęła się h isto
rią  w spółpracy m as pracu jących  U krainy Radzieckiej z aw angardą rew olucyjną 
Polski w  la tach 1933— 1938 (s. 77—84). A u to rka w skazała k ierunki, form y i m etody 
w alki antyfaszystow skiej i an tyw ojennej, prow adzonej w  tym  okresie przez polslêie 
m asy pracujące.

Polacy w  czasie II w ojny św iatow ej uczestniczyli w  ruchu  oporu w ielu państw  
Europy. Polakom  — uczestnikom  francuskiego ru ch u  oporu, działającym  w  okresie *

* P o r .  n a  te n  te m a t  u w a g i S ta n is ła w a  T  w  о  г  к  a ,  D z ie je  L u b e ls z c z y z n y ,  t .  1, p o d  re d . 
T a d e u s z a  M e n e l a ,  W a rsz a w a  1974, s. 249—25S.
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od końca 1943 r. do połowy roku 1944, poświęcony jest arty k u ł A. A. Szewczuka 
(s. 71—77). P rzedstaw iona tu  została działalność polskiej sekcji FPK  oraz jej w alka 
z niem ieckim  okupantem .

W śród artyku łów  poświęconych Polsce i je j spraw om  należy odnotować pracę 
A. W. P iętrow a Rozwój współpracy ekonomicznej między Bułgarią a Polską w la
tach 1966—1970 (s. 14—23), gdzie au to r ukazał rozwój w spółpracy i w zrost w zajem 
nych kontaktów  obu państw  w  ram ach  RW PG.

Oprócz wyżej w ym ienionych w  tom ie zamieszczone zostały także artyku ły : 
P . I. A rsenicza o związkach czeskich uczonych z etnografam i ukraińsk im i (s. 89—96); 
I. I. Czerniawskiego i W. P. C zom ija dotyczący spraw  bułgarskiego ruch  wyzwo
leńczego w  pracach S. I. Sieddelnikowa (s. 96—103); A. W. K riukow a, przedstaw ia
jący sylw etkę rosyjskiego uczonego I. I. Sriezniewskiego, zainteresow anego historią 
i k u ltu rą  Polski (s. 125— 132); oraz Ł. P . Ł aptiew ej Działalność rosyjskiego instytutu 
archeologicznego w Konstantynopolu ł jego związki z południowosłowiańskimi uczo
nymi (s. 118—125).

W sum ie om aw iany tom  „Problem ów  słoyianoznavstva” zdaje się dobrze prezen
tować slaw istyczne zainteresow ania h istoryków  ukraińskich . Czekać więc będziemy 
na następne.

Grażyna Jak im ińska

Zamość. Z przeszłości twierdzy i miasta.
Pod red. A lbina K o p r u k o w n i a k a  i A dam a A ndrzeja W i t  u s i к  a,

L ub lin  1980, ss. 414

Obchody 400-lecia pow stania Zam ościa spraw iły , iż znacznie w zrosło zain tere
sow anie przeszłością grodu. W yrazem  tego je st między innym i szereg publikacji, 
jak ie  w  ostatn im  czasie ukazały się n a  rynku  księgarskim , w  czasopism ach nauko
w ych i p rasie codziennej *. Jedną z ostatn ich  jest obszerna, licząca ponad 400 stron  
książka pt. Zamość. Z przeszłości twierdzy i miasta, przygotow ana przez zespół histo
ryków  lubelskich pod redakcją  A lbina K oprukow niaka, i A dam a A ndrzeja W itusika.

Przedsięwzięcie, jakiego podjęli się au torzy  i redaktorzy  pracy, było bardzo 
am bitne — przedstaw ienie w  zwięzłych szkicach dziejów  tw ierdzy  zam ojskiej i m ia
sta  od m om entu założenia w  1580 r. aż po czasy nam  współczesne. Zrezygnowano 
przy tym  z próby zarysow ania pełnych dziejów  Zam ościa (chociaż w  pew nym  stop
niu ta k ą  ro lę p raca może spełniać) na rzecz szerszego opracow ania poszczególnych 
zagadnień. P rzy  czym ta  rezygnacja z w ielostronnego ujęcia tem atu  m a zarówno 
dodatnie, jak  i  ujem ne strony.

Siedem naście szkiców z dziejów  tw ierdzy i m iasta  redaktorzy  podzielili na pięć 
części, przyjm ując zasadę chronologiczno-problem ową. Na część pierw szą, za ty tu ło
w aną: Pod znakiem Marsa, sk ładają  się cztery szkice om aw iające pierw szy okres 
istn ien ia tw ierdzy: A dam a A ndrzeja W itusika — o budowie tw ierdzy zam ojskiej 
i obronie przed najazdem  Chm ielnickiego, A dam a K erstena — o la tach  najazdu

i M ięd zy  in n y m i  u k a z a ły  s ię  : A d a m  A n d rz e j W  i  t  u  s i  k , M ło d o ść  T o m a sz a  Z a m o y s k ie g o ,  
L u b l in  1918; A d a m  A n d rz e j W i t u s l k ,  O Z a m o ś c iu , Z a m o y s k ic h  1 A k a d e m i i  Z a m o js k ie ) ,  
L u b l in  1979; Z d z is ła w  S p a c z y ń s k l ,  K a r tk i  z  d z ie jó w  d r u k a r s tw a  n a  Z a m o js z c z y tn le ,  L u 
b l in  1980.


